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Szkody, jakie wyrządzają wskutek za¬
wartości fenoli wody ściekowe w koksow¬
niach i podobnych zakładach, stwarzają ko¬
nieczność usuwania fenoli ze ścieków. Po¬

czątkowo próbowano usuwać fenole z wód
ściekowych, pochodzących z zakładów, wy¬
twarzających amonjak z wody pogazowej;
wkrótce przekonano się, iż lepiej jest usu¬
wać fenole z wody pogazowej przed dalszą
jej przeróbką na amonjak.

Sądzono przytem, iż najłatwiej usuwać
fenol w stadjum jego największego stęże¬
nia. Ponieważ gazy gorące wychodzące z
pieców zawierają fenol w ilości 2 gramów
na 1 m3, podczas gdy w wodzie pogazowej
stężenie fenblu wynosi około 4000 gramów
na 1 m3, i ponieważ przy dalszej przerób¬

ce woda pogazowa ulega rozcieńczeniu, nie
można było oczekiwać możliwości tańszego
i lepszego usuwania fenoli w innem miej¬
scu na drodze od pieców do kanału ście¬
kowego, niż właśnie z surowej wody poga¬
zowej. W rzeczywistości pokazało się, że
jest to jednak możliwe. Stwierdzono mia¬
nowicie, że według niniejszego wynalazku
można wypłókać fenol prostemi środkami
taniej, łatwiej i dokładniej z gazu, aniżeli
z wody pogazowej, zawierającej go w stę¬
żeniu 2000 razy większem.

W tym celu należy mieszaninę gazu,,
która może być w danym razie ochłodzona,
a której temperatura znajduje się wpobliżu
punktu skroplenia, a zatem zawierającą je-.
szcze całą wodę w postaci pary, po usunie-



ciu smoły, najlepiej jest zetknąć w prze-
ciwprądzie z płynem pochłaniającym feno¬
le, np. płókać olejem benzenowym, benze¬
nem ciężkim i innemi olejami pochodzące-
mi ze smoły węgla kamiennego lub brunat¬
nego, lub podobnie działającemi płynami,
usuwającemi fenole, Gaz oddaje fenole o-
lejom plóczącym, a woda pogazowa otrzy¬
mana przez następne oziębienie gazu nie
zawiera fenoli. Płyn z pochłoniętemi feno¬
lami można regenerować znanemi sposoba¬
mi, np. przez wymycie ługiem sodowym al¬
bo przez destylację.

Korzyści, jakie daje sposób według ni¬
niejszego wynalazku przez wymycie fenoli
z gazów, w porównaniu do znanego sposo¬
bu usuwania ich z wody pogazowej, pole¬
gają na tern, iż olej płóczący nasyca się
przy zetknięciu z gazami znacznie większą
ilością fenoli, niż przy zetknięciu z wodą.
Przy racjonalnej pracy zawartość fenolu w
cieczy płóczącej wzrasta do podwójnej za¬
wartości fenolu w wodzie.

Pracując według niniejszego wynalaz¬
ku, otrzymuje się zawartość fenolu w ole¬
ju płóczącym 10 razy większą od ilości, ja¬
ką zawierałaby woda pogazowa. Celem wy-
płókania określonej ilości fenolu, potrzeba
przeto V- tej ilości cieczy płóczącej, jaką
należałoby użyć przy dawnych sposobach.
Podczas gdy według dotychczasowych spo¬
sobów olej płóczący stykał się z wodą po¬
gazową przez kilka godzin, wystarcza we¬
dług niniejszego sposobu kilka sekund, aby
fenol przeszedł do oleju płóczącego. Wsku¬
tek tego, iż zarówno ilość potrzebnego ole¬
ju płóczącego, jak i czas trwania procesu,
wynoszą tylko część tej ilości oleju i cza¬
su, jakie były potrzebne przy stosowaniu
dawniejszych sposobów, wynika, iż apara¬
tura do płókania może być znacznie mniej¬
szych rozmiarów, niż przy dawnych sposo¬
bach. Zużycie siły jest też odpowiednio
mniejsze, ponieważ ilość płynu poruszane¬
go jest mniejsza.

Dalszą wielką korzyść daje nowy spo¬

sób przez łatwiejsze uzyskanie fenolu z 0-
leju, ponieważ znajduje się on tam w więk¬
szym stężeniu. Celem uzyskania 100 kg fe¬
nolu przy zastosowaniu dawniejszych spo¬
sobów należy przerobić około 20 m3 oleju,
natomiast według sposobu niniejszego tyl¬
ko około 4 m:i. Zrozumiałem jest, iż ostat¬
nie zadanie łatwiej i taniej jest wykonać,
niezależnie od tego czy fenol uzyskuje się
drogą destylacji czy też drogą ługowania.

Dalsza bardzo istotna korzyść, wystę¬
pująca przy pracy według niniejszego wy¬
nalazku, polega na następującym fakcie.
Przy traktowaniu wody pogazowej rozpu¬
szczalnikami poszczególne składowe mie¬
szaniny fenoli przechodzą do oleju w odpo¬
wiednich stosunkach, zależnych od ich roz¬
puszczalności w wodzie. Kwas karbolowy
jest najłatwiej rozpuszczalny, a przeto naj¬
trudniej daje się usunąć. We wszystkich
olejach, zawierających surowy fenol lub w
ługach zawierających fenolany, uzyskanych
przy usuwaniu fenolu z wody pogazowej,
kwas karbolowy znajduje się w znacznie
mniejszej ilości niż w wodzie pogazowej,
z której otrzymano owe produkty. Przy my¬
ciu gazów składowe mieszaniny fenoli prze¬
chodzą do oleju odpowiednio do ciśnień
ich par. Przy fenolach, które w technice
wchodzą w rachubę, ciśnienia par można
przyjąć jako praktycznie równe. Produkt o-
trzymainy przy usuwaniu fenoli z gazów
zawiera poszczególne składniki, a zatem
także kwas karbolowy w ilościach prawie
takich samych jak woda pogazowa. Ponie¬
waż kwas karbolowy decyduje o wartości
otrzymanego produktu, przeto cena sprze¬
dażna produktów otrzymanych według ni¬
niejszego wynalazku jest znacznie wyższa,
niż produktów otrzymanych znanemi do¬
tychczas sposobami.

Inna jeszcze korzyść oparta jest na na¬
stępujących faktach. Jak wiadomo, woda
pogazowa zawiera substaincje o charakterze
bardziej kwaśnym od fenoli. Rozpuszczal¬
ność tych substancji w wodzie jest tak
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Wielka, iż p^zy traktowaniu wody po^azó-
wej rozpuszczalnikami usuwa się tylko zni¬
komą część tych kwaśnych substancyj. Za¬
nieczyszczają przeto ścieki nadal. Ciśnienie
par tych substancyj jesit natomiast bardzo
małe, a zatem, pracując według niniejsze¬
go sposobu, usuwa się je w zupełności. Dla
wyjaśnienia istoty niniejszego sposobu
niech posłuży przykład usuwania i uzyska¬
nia fenoli, np. w zakładzie koksowniczym
o przerobie 1000 ton węgla na dobę.

Gaz uwolniony od smoły wchodzi o
temperaturze powyżej punktu skroplenia
(naprzykład przy 80°C) od dołu do wieży
0 wysokości 6 m i średnicy 3 m, wypełnio¬
nej np. do połowy środkami wypełniające-
mi, najlepiej pierścieniami Raschinga. W
górnej części wieży wprowadza się, celem
wypłókania, przy pomocy dyszy, rozpyla¬
cza, rozdzielacza lub podobnych urządzeń,
1 m3 oleju benzenowego na 1 godzinę. Olej
wychodzący z wieży zawiera 30 gramów
fenoli na 1 litr. Gaz uchodzący w górnej
części wieży wydziela przy chłodzeniu wo¬
dę pogazową, zawierającą zależnie od wa¬
runków miejscowych 0,05 — 0,2 grama fe-

iiolu na i litr. ilość fenoli odciągniętych ź
gazów wynosi! 90%. Olej wychodzący z
wieży płócze się w znany sposób stężonym
ługiem sodowym w dwóch przebiegach. O
ile jest pożądane otrzymywanie zasad,
można dołączyć traktowania oleju zapomo-
cą kwasu np. siarkowego.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób otrzymywania wód ścieko¬
wych wolnych od fenoli, pochodzących z
koksowni, gazowni, wytlewni węgla brunat¬
nego i podobnych zakładów, znamienny
tem, że fenol wypłókuje się odpowiedniemi
rozpuszczalnikami z mieszaniny gazów de¬
stylacyjnych paliw w temperaturze leżącej
blisko punktu skroplenia mieszaniny ga¬
zów.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że mieszanina gazów styka się w
przeciwprądzie stale z płynem płóczącym.

Dr. F. Raschig G. m. b. H.
Zastępca: Dr. inż. M. Kryza*i,

rzecznik patentowy.
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